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O l E T A i W I W S K l .

!t  Dodatkiem  tygodniowym  i D ziennikiem  urzędow ym  cod zien n ym , tudzież Rozm aitościam i co Ś r o d y , kosztuje w  p ren u m e­
ra cie : B e z  p o c z t y :  kwartalnie 3  złr . 4 5  k r ., m iesięcznie 1 złr . 2 0  kr. Z  p o c z t ą :  kwartalnie  4  zlr . 3 0  k r .,  m iesięcznie  

1 zlr . 3 5  kr. — In sercya  od wiersza u> półkolum nie (drukiem  yarm ont) po raz p ierw szy  4  k r ., następnie p o  2  kr. m . k .
Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej.

P R E I B f f l E R A T  A .
A A  G A E U S T E  L W O W S K A  z  W M A T U H  d z i e n n y m i  i  t y g o d n i o w y m  i  z  K O K M A I T O Ś C I A S I I  w y n o s i !

Na trzeci kwartał 1 8 5 8 ,  od Ig o  Iipca do ostatniego września:
n a  m i e j s c u  . . . . .  3  astr .  4 a  ? t r .
z  p o c z t ą  • • . • « z ł r .  3 0  i t r .

Przesyłki  (fran coj odbiera K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

P R Z E G L Ą D .

Monarcłiya Austryacka. —  Ameryka.  —  Hiszpania.  —  A n g l ia .—  
F r a n c y a .  W i o c h y .  —  Niemce.  —  Turcya .  —  Azya.  —  Donie ­
s i e n i a  z ostatniej poczty .  —  Wiadomośc i  handlowe.  —  Kronika.

-  —6®S>3-

lon a rcłija  Austryacka.
S p r a w y  k r a j o w e .

L w ó w ,  26 .  c ze rwca .  W c z o r a j s z e  zgromadzen ie  gal. T o w a ­
rzys twa gospodarsk iego  czwarte hyło nadzwycza jne,  wezwane  na 
zaproszenie,  najprzód ażeby o dr ocz on a  sprawę  szko ł y  dublańskiej  
ostatecznie za ła twi ć ;  » po wtóre,  komitet  pragnąc wyro zu mieć  d o ­
kładnie opinię obywate lstwa wypowiedz ianą w dyskusyi  dnia popr ze ­
dza jącego  względem gnrze ln ic tun,  ażeby przy  podaniu mcmoryałn do 
wysok i ch  rządów,  mógł  mieć pewne i s tanowcze data na jakich 
oprze ć  się będz.ie mocen.  Pytania,  które w tej mierze stawił  refe­
rent komitetu W .  Kornel  K rz e c zu no w ic z ,  rozbierane  były z cala do ­
kładnością cy f ry  i doś wiad czeń ;  ale iż przy  poiLobncm w y p r a c ow a ­
niu potrzebną jest  jak największa i lość  dat s z c z e g ó ło w y c h  i staty­
s tycznych  cl lcąc memorya !  na pewnym fundamencie zestawie — 
upraszani j e s zc ze  będą l istownie w sz y sc y  c z ł o n k o w i e ,  ażeby każ y 
z osobna przesłał  pisemnie do komitetu w s z e l k i e  swo je  doś wiad ­
czenia,  swo je  do leg l iwości ,  rudy, postrzeżenia,  l uzupełni ł  przyk ła ­
dami z swej  p r a k t y k i  to nad czem t o c z j ł a  się dyskusya.  Na co 
się leż w sz y sc y  obecno 51 cz ł o n k ó w  zgodzi l i .  —  Co do szko ły  du-  
blauskiej  nie by*0 'v l ? cej  pow odu  nalegać na zamknięcie jednej  
z trzech klas, kiedy gor l i woś ć  pbywatclska nie czekając  uchwały  
zapobiegła n iedoborowi  składką,  zabezpiecza jącą szkole  utrzymanie 
stale na dalsze trzy  lata. Do wczora j  bowiem wynosi ła su bs k ry p ­
c j a ,  opr ócz  wiadomego  daru JO. Księcia Prezesa,  1423 z l r ,  u c z y ­
niona z obowiązaniem się uiszczać  tę samą kwotę  co rok  przez  
trzy lata następne. Wd z i ęcz ną  przemową rozwiąza ł  Książę Prezes 
zgromadzenie o k o ło  drugiej  z po łudnia ,  c z ł o n k o w ie  rozesz l i  się 
w  miiem przekonaniu,  że pięknej dopełnil i  powinności  obywatel skie j .

(S prostow an ie .)

L w ó w ,  26.  c zerwca .  Podana w w czo ra j s zy m numerze składka 
118 dotkniętych explozyą mieszkańców Moguncyi  w kw o c i e  35 złr.  
30  kr.,  zebrana została w gr. kat. dyecezy i  przemyskiej.

<Nowiny dworu. — Sir H. Bulwer. — Sprostowanie mylnej pogłoski.)
' y  i e d e ń , 23go  czerw ca .  Jego Mość  Cesarz raczył  przed-  

w c z o l u j po południu za sz cz yc i ć  naj łaskawiej  odwiedzinami swemi gu+ 
bernalora Siedmiogrodu fzm. księcia Karola Sc bwa rze nbc rga ,  który 
bawi tu od kilku dni dla pokrzepienia zdrowia “

— - eJ resarzewiczo  wska Mość  najdostojniejsza Arcyks iężna 
Karolina przyby|a przed wczo ra j ,  dnia 2 1 ,  po południu o godzinie  
6. minucie ltł.  spiesKny m pociągiem kolei żelaznej  z Wiednia do 
Lubiany,  a " t e c z o r e n i  o godzinie  11.  stanęła w Tryeśc ie .

- K ió l .  angielskj poseł  sil* II.  Bulwer,  oddawał  w czora j  ki lka 
w i ż j t  dyplomatycznych  ; ,ulaje się j e s zc ze  w ciągu b ieżącego ty ­
godnia na swoją posadę do K o n s t a n t y n o p o l a .

—  A u s t ry a ek i  kośc ie lny  dziennik Voiksfrcnnci p i s z e :  „Podana 
w  wielu dziennikach " ' a d o m o ś ć ,  j ak oby  Jego Eminencya kardynał  
książę A r c y b i s k u p  'V Wiedniu,  miał  o b e c n o ś c i ą  s w o j ą  z a s z c z y c i ć  
zgromadzenie katolickich s towarzyszeń  w Kolonii ,  jest bezzasadna.  
W ie m y  z pewnego  źródła,  że Jego E m i n e n c y a  n ie oś w ia d e z j ł  s ic  
dotąd z  p o d o b n y m  zamiarem. “

Ameryka.
(R ozp raw y w senacie. — Zmiana rzaclu w  N ow e j  Granadzie.)

W a s h i t l g t o n  , 6.  c zerw ca .  Na przed wczora j szem pos ie ­
dzeniu senatu p rz ed łoż y ł  p. Douglas bil, by akt z dnia 3 marca 
1839 względem pó ł nocno -wschodnie j  granicy w pr o w ad z i ć  znów w  moc  
obowiązu jącą ,  a to z takiemi zmianami,  jakie dadzą się za s tosować  
do teraźniej szej  kwesty i  spornej  względem prawa zwiedzania i p r ze ­
trząsania okrę tów.  Bil ten oddaje prezydentowi  si ły zbro jne  ma­
rynarki  i mil icyi  Stanów z j edn oc zon ych  do dyspo zy cy i ,  by  w  razie 
po t rzeb y  stawić opór  nadużyciom Anglii ,  i upoważnia go  do w e z ­
wania 5 0 .0 00  oc hotn ików dół s łużby w o j s k o w e j ;  dalej oddaje  mu 
do  dy sp o zy cy i  10 mi l ionów do la rów ,  upoważniając  go  do zaciagn ie -  
nia po ży cz k i  w  tej sumie,  a w końcu  zostawia to do j e go  wol i ,  
w ys ła ć  według pot rzeby nadzwy cza jnego  posła do Anglii.  A k t  ten 
pozos tać  ma w mocy  obowiązu jące j  prze z  60  dni po najbl iższem 
zebraniu się kongresu.  Ri l  pa n i cza  pe łn om oc n i c t wa  te \r tych  sa ­
mych  wyrazach,  co i a l t  z  roku  1839,  ty lko że  wykreś lono  s ł o w o  
„gr an i cac‘ , a natomiast umieszczono  w y r a z y :  „ p r a w o  wizy tac y i  i 
przetrząsania,“  zaczem p. Buchanan o t rzymał  takie same u p o w a ż ­
nienie, jak n i igdyś  i p. Van Burcn.

Z  N o w e j  p r a n a d y  d o n o s z ą :  Ratył ikacya traktatu za war ­
tego  pi*7.ez pp. Cass i Herran j e s z c z e  nienastąpiła. Dnia 11 .  k w ie t ­
nia me miano j e s z c z e  żadnych wiadomości  w  Bo g o ty  o sz cze g ó ła ch  
tego traktatu.  Senat przyjął  go z niektóremi odmianami i po z w y ­
kłem,  t rzykrotnem odczytaniu,  lecz według konsty tucy jnych  ustaw 
Nowe j  Granady może  traktat ten dopiero  za t rzykro tnem o dc zy t a ­
niem w Izbie reprezentantów we jść  w moc  obowiązującą.  Rząd  N o ­
wej Granady potąd zw ią z k o wy ,  przyb ierze  f ormę  rządu centralnego.  
Zarys  konstytucyi  zw ią z k o we j  odczytano  t rzykrotnie  w  Izbie r ep re ­
zentantów,  a teraz prze d ło żon o  go  senatowi  do rozpoznania.  Zmiana 
ta dogodzi ła  ży czen iom wszystki ch  st ronnictw,  tak radykalnemu jak 
i konserwatystom.

Hiszpania.
(B rak  in żyn ierów . — P obyt K ró low y  w  T o led o . — F or ty fi kow anie G ibraltaru i w ybrzeży  

afrykańskich . — B eklam acya do A nglii.)

M a d r y t ,  15. c zerw ca .  Jak donosi  dziennik Noioedades p r z y ­
brały publiczne budowle  w Hiszpanii tak wielki  rozmiar ,  że  w s z ę ­
dzie zbywa  na inżynierach.

—  W e d ł u g  dziennika Espana of iarowała Jej Mość  K ró l ow a  
Madonie,  w świątynie w To led o ,  pyszną bransoletę i szpi lkę w y s a ­
dzaną rubinami i brylantami,  ubogim zaś i dob roczynnym zakładom 
5 0 0 0  r ca lów.  Podczas  oglądania rel ikwii  i ko sz t ow noś c i  kośc i o ła 
w T o le do ,  dawano  księciu Asturyi  miecz Alfonsa VI. do rąk,  a Jej 
Mość  K r ó lo w a  oglądała z wzruszeniem krz yż  Izabeli  Katol ickiej .

—  Ang l i cy zajmują się teraz wzmocn ien iem Gibraltaru,  a mia­
nowicie  starają się obw a ro w ać  go  od strony morza w ten sposób,  
aby nawet zewnątrz  por towycl i  bateryi  n icmógl  dostać  się żaden 
okręt  do wybrzeża .  Hiszpański  rząd zaś zw raca  swoją uwagę g ł ó ­
wnie na afrykańskie wybrzeża ,  i tam chc e  ob w a ro w a ć  kilka punktów,  
a w koryc ie  za ło ż y ć  staeyę floty Ii. Pro jekt  ten powz ię ty  zos ta ł  
bez  wątpienia w  tym zamiarze,  by  powśc iągnąć  korsarstwo tamtejsze.

—  Odjazd pana Gonza lez  Bravo na sw ą poselską posadę w  L o n ­
dynie ma być  w związku  z reklamacyami,  jakie tutejszy gabinet z a ­
myśla w y t o c z y ć  w  Londynie  o to,  że  Ang licy nadużywają prawa 
przetrząsania nietylko w o b e c  zwier zch ośc i  pó łnoeno-ainerykauskie j ,  
l ecz  także w o be c  hiszpańskiej  , gdy® szalupa angielska usi ł owała  
przetr7.asac okręta nawet  w  j ednym z po r to w  hiszpańskich.

Anglia.
(Posiedzenie d, 18. c z e rw ca .  Czynności  i obrady w  parlam encie . )  

L o n d y n ,  20 .  c zerw ca .  Na posiedzeniu izby w yższej  dnia 
18. b. 111. mianowano na pr op oż y cy ę  j o r d a  Stanley o f  A lderley ’ a k o ­



misy? dla rozpoznania tej sprawy ,  jakimby sposobem można  dojść  
do łatwie jszego  i mniej ko sz t o w ne g o  załatwienia b i lów  prywatnych  
w  parlamencie.  Lo rd  St. Leonard  p rze d ło ży ł  pe tycyę  pr ze ł ożo nyc h  
kośc ie lnych z Camberwe l l  z wyjaśnieniem n iedogodnośc i  w yn ik a j ą ­
cyc h  z n iektórych  przep isów kościelnych.  W ik ary at  w  Camberwel l  
pr zyn oszący  roczn ie  2 3 0 0  f ontów pr zychodu ,  zostaje pod s e k w e -  
strem za długi w ikarego ,  które 20 .00 0  f o n tów  szter l ingów wynoszą .  
S ł użb ę  kościelna w Camberwel l  pełni  d w ó c h  plebanów ( c u r a t e s )  
mianowanych  przez  biskupa,  le cz  we d łu g  aktu parlamentnwego płaca 
i ch  niemoże więcej  na rok wyn os i ć ,  jak po 100 ft. szf .  Kilku l o r ­
d ó w  przemawia za s t osowna  zmianą tego aktu.

—  W  izbie niższej o świa dczy !  Fit zgerald w  odp ow ied ź  na 
zapytanie Horsfal la,  że  w iadomość  o powtórnem ograniczeniu pe łno ­
mocnictwa zastępcom Z je d n o cz o n y ch  mocar s tw  w  Chinach,  jest  fał­
szywą.  Bright objawia życzen ie ,  aby rząd oświec i ł  izbę w  jakim 
stanie zostają stosunki  do Ameryki .  Fitzgerald odradza wytaczać  
tę sprawę,  gdyż; naruszenie tego przedmiotu  m og łob y  w zbu dz i ć  oba ­
w ę  w  Anglii  i Am eryce .  Jeżeli  ze st rony Anglii pope łniono niesłu­
sz ność ,  natenczas przyzna się rząd do tego otwarcie .  Wiad omo śc i  
o  takawanych angielskich zb rodn i czych  czynach są o c z y w iś c i e  pr ze ­
sadne.  Jednak zdaje sic,  Ze amerykański  rząd działał  w dobrej  
w ierze,  a po sprawdzeniu w y p a d k ó w  da się za wr zeć  z amerykań­
skim rządem ugoda wz g lędem śr o d k ó w ,  dla przyt łumienia handlu 
n iewolnikami.  Rząd Z je d n o cz o n y ch  Sianów n ieuzuaua l  nigdy prawa 
przeszukiwania ,  a angielscy adwok ac i  koronni  są zdania,  ż c  Anglia 
n i e m a  prawa prze trząsać  amerykańskich o krę tó w .  Nieprzystawnłoby 
Angl i i ,  tego się zapierać .  Rząd Jej  Mośc i  K ró lo w e j  b i erze pod r o ­
zw agę ,  c z y  n ieby łoby s tosownem oddalić  angielskie eskadry znad 
w y b r z e ż a  Kuby.  Angielskim o f icerom ok rę t o w ym ,  nu udzielano ża­
dnych n o w y c h  instrukcyi ,  j ak tylko ,  ż c  im nakazano,  aby posfępu-  
wali  z wielką os t roż noś c ią ;  zresztą mieli in s t ru k c j e  j e s z c z e  z czasu 
rządu  lorda Aberdeena.  R oeb uc k  potępia ton,  j ak iego  użył  kongres 
w  Washington ie  a który n ieprzystoi  pr zyz wo i t ym  i światłym lu­
dziom.  Anglia usiłuje u t rzym ywa ć  za ws ze  dobre  porozumienie z 
Amerykanami  a przytem bez obrażenia oby  watel i  Z j e dn oc zo n y ch  sta­
n ó w  bron ić  praw Wielkie j  Brytanii .  Angli i  chodz i  jedynie  ty lko o t o ,  
aby przyt łumić  handel niewolnikami,  tę okrutną na ludzkośc i  p o pe ł ­
nianą zbrodnię .  W  tym zamiarze wydano  pewne  instrukeye,  i być 
moż e ,  że młodzi  ludzie dali się u wieść  swą go r l iw oś c i ą  i c o śk o l ­
wiek  p r zek roc zy l i  instrukeye.  W  ogóle  j ednak sądzi ,  że  angielscy 
o f i cerowie  pełnili t y lko  swó j  obowią zek .  L o r d  J. Russel  n ieprzy-  
pisuje wielkie j  wagi do gwa ł to wn e j  m o w y  jaką miano przec iw  An­
glii w  washingtońskim kongresie ,  i przechwala umiarkowaną m o w ę  p. 
Fit zgerald.  L o r d  Pałmerston utrzymuje,  że  wszys tk ie  w  tej spra­
wie wie lokrotnie  rozszer zan e  pog ł osk i  po cho dz ą  jedynie  od handla­
r z y  niewolnikami.  Rząd Z je d n oc zo n y ch  s tanów objawia ł  zawsze  
ży cze n i e  powst rzy ma ć  ó w  o br zy d ł y  i okrutny  handel ludźmi.  S p o ­
dz iewa się, ż c  rząd Jej Mości  K ró lo w e j  nakłoni amerykański  rząd,  
w ys iać  do Kuby  swe  okręta aby Portugalom,  Hiszpanom i korsa­
r z o m  wsze lki ch  narod ów  pr ze szk odz i ć  nadużycia amerykańskiej  ban­
dery.  Kanclerz  skarbu zauważa,  że  angielski rząd dla zniesienia 
t ego  korsarstwa najokrutniejszego rodzaju,  upraszał  rząd Z j e d n o c z o ­
nych stanów,  podać  mu środki ,  w jak i  sposób  mo żnaby  temu znpo-  
fciedz, o raz  oś w ia dc z y ł  angielski  rząd swoją g o to w o ś ć ,  działać wsp ó l ­
nie z amerykańskim rządem wz g lędem załatwienia tej kwes ly i .  Od ­
p ow ie d ź  nicprzyby ła  j e szc ze  dotąd, jednak sądzi,  że na te sprawę 
niepowinnn pogdądać się w zanadto czarnem świetle.  Co do w s z y ­
stkich wie lki ch  zasad panuje W ogó lnośc i  zgoda miedzy  obydw oma  
rządami.  A  naw-ct niema dostatecznego po w o du ,  k tóry  m ó g ł b y  w zni e ­
c ić  między  nimi n iedowierzanie  albo za zdrość .  C h w i l o w o  wzburzone  
umys ły  n iezdoła ją wzniec i ć  n iezgodę  między  tymi o by dw o m a krajami.

Francya,
(P og łosk i  dziennikarskie. — P o łączen ie  śródziem nej  eskadry. — W iadom ośc i  b ie żą c e .— 
S zóste  posiedzenie  k o n fe r e n c j i .  — N o w e  ministeryum spraw  w e  wnetrznych. — Wojska

tureckie  z Bośnii .)

IP siry i,, 20.  c ze rw c a .  Dawnie j szemu ministrowi  j enerałowi  
d ’ Espinasse,  ma być  pornczona  misya do Serbi i ,  Bośni i  i H e r c e g o ­
winy ,  aby osobiś cie  pr zekona ł  się o stanowisku chrześcian do T u r ­
k ó w  i zdał  sprawę  o tern. Jestto jednak pog łoska ly lko.

—  Cesarz i Ce s ar zo w a  przybędą dziś do Paryża  i udadzą się 
w  prost  do St.  Cloud.  W  Bresc ie  robią już teraz okaza łe  p r z y g o ­
towania na przy jęc i e  Jeb Mość  Cesarstwa.

P r ó c z  marszałka Bosquet  uda się do Plombieres ,  także i mar­
szałek Canrobert .

—  Francuski  pos e ł  przy  berl ińskim d w o r z e ,  margrabia de 
Moustier ,  przybędz ie  tu za urlopem.

—  Po łączen ie  eskadry śródziemnej  i na wodach  oceanu w C h e r -  
bourgu  j es t  ju ż  niewątpl iwe.  Dnia 7.  c z e rw c a  odpłynął  admirał  
Romain  Des fosses  z Tou lonu,  a dnia 13.  lipca po opłynieciu pyre -  
nejskiego pó łwyspu  przybędz ie  do Brestu,  zaś admirał  Jurieu de la 
Graviere opuśc i  adryatyckie  morze  dnia 15. l ipca i l iniowym paro ­
statkiem uda się za ś ródz iemną eskadrą,  a na albańskiem wybrz eż u  
pozos tanie  ty lko  jedna parowa  fregata.  S łychać ,  że Nena Sahib pi­
sał do Cesarza F r a n cu zó w ,  prosząc  go o pomoc  przec iw  Angl ikom.

—  Szóste  pos iedzen ie  kon fer en c j i  odb y ło  się 19.  c ze rw c a ,  a 
następujące przypaść  ma 22.  c zer w ca .

—  O dawniejszym ministrze Espinasse i teraźniej szym następcy 
j eg o  Dclangle,  tudzież  jakie  j e s t  znaczenie  tej zmiany ministeryalnej ,  
p o w t ó r z y ł  Monitor następujący ar tykuł  dziennika Morning Post.

„ W ó w c z a s ,  g dy  j enerał  Espinasse o be jm ow ał  posadę ministr 
spraw wewnę tr zn ych  w miejsce  p. BillaułFa, nie było  to w  zamiarze 
Cesarza,  by  jenerał  długo na niej zostawał .  Mianowano g o  w  chwil  
na jwięks zeg o  rozdrażnienia i w  zamiarze całkiem sz cz eg ó ln ym  
Ajenc i  t ow a r zy s t w  tajnych dopuścil i  sic kilku zamac hó w na Cesa­
rza,  a po strasznym wypadku  dnia 14. stycznia uznali radźcy J. M. 
Cesarza za o b ow ią ze k  tak w obee towarzys twa  jako  i cesarstwa,  by 
dla położenia końca ustawicznym sprzysieżeniom anarchistów,  przed ­
s i ęwzięto  środki  odpowiedi fe .  Ów c ze s ny  minister spraw w e w n ę ­
trznych,  p. Biilault, p rzychylny zawsze  Cesarzowi  i g o t o w y  każdego  
czasu s łuży ć  Francyi ,  ustąpił  z posady,  a jenerał  Espinasse objął  
kierunek spraw wewnętrznych  g łównie w tym zamiarze,  by  pr zy ­
wieść  do wykonania  ustawy dla zabezpieczenia życia Cesarza i 
utrzymania spokojnośc i  publicznej .  Zadanie to zos tało  teraz już 
spełnione.  Monitor z 19.  c zer w ca  donosi  o dymis j i  jenerała Espi ­
nasse i mianowaniu p. Delangle,  prezydenta trybunału apelacyjnego 
w  Paryżu,  ministrem spraw wewnętrznych.  Delanglc jest  zn ako ­
mity i wielce  utalentowany prawnik,  z usposobienia skłonny do  zgo dy  
i pojednania,  a przytem c z ł o w ie k  prawy i rzetelny.  Talentem swym 
i niezmiennem przest rzeganiem sprawied l iwośc i  zd ob y ł  to wysok ie  
stanowisko,  na jakiem teraz zostaje.  Jest mó w c ą  p ierwszego  rzędu 
i s z acowany  powszechnie .  Odtąd zawiadują wszystkiemi  cywi lnemi  
m i n is te r p m i  gabinćtu cesarskiego sami dygnitarze cywilni ,  k tórych tak 
wychowanie ,  j ak i w iadomości  nabyte odpowiadają całkiem stano­
wisku,  jakie zajmują.  Upewniają też powszechnie ,  że mianowanie 
to przyjmą wszyscy  życz l iw ie .  Jenerał  Espinasse byt ministrem 
spraw w ew nętrznych  i bezpieczeństwa publicznego,  któregoto  tytułu 
ostatniego n ieotrzymał  nowy  minister.  Cesarz uznał to zapewne za 
rze cz  niepotrzebną,  by obie te fu nk c j e  razem po łączyć .  Jenerał  
Espinasse zawiadując]  ministerstwem spraw wewnętrznych,  zjednał  
dla siebie poważanie  tych wszys tk i ch ,  k tórzy  go otaczali ,  i o d p o ­
wiedział  zupełnie  zaufaniu Cesarza. “

Monitor zawiera także wiadomość  o wiadomym okólniku b y ­
łego ministra Espinasse,  i donosi ,  że rozporządzenie  to dopełniono 
juz  w  kilku miejscach z korzyśc ią  dla za k ła dów  dob roczynnych .  
W n o s z o n o  więc  ztąd, Ze i p. Delangle nie będzie  przec iwny  w y k o ­
naniu okólnika tego.  L e c z  zaraz nazajutrz dodał  Monitor to sp ro ­
stowanie,  że nota og łoszona względem korzys tnej  przedaży dóbr  
n iektórych za k ładów dobrocz ynn ych  wyszła  z  ministeryum mary­
narki ( z a c z c m  nie od n ow e g o  ministra spraw wewnętrznych ) .

—  O kwesty i  c zarnogórskiej  pisze Cor.sti/utionnel między  in-  
nemi :  „Ki lka dzienn ików austryackicl i  wspomina ciągle,  że wo jska  
tureck ie ,  ściągają się pod Grahowem,  by a cala siłą uderzyć  na 
Cze r n ng ór c ó w .  L e c z  rze cz  wiadoma,  że T u r c j a  oświadczy ła  i z o ­
bowiązała  się wyraźnie ,  jako zostawi  Czernogórę  w spokoju.  W o j ­
ska te przeznaczone są raczej  dla otrzymania pokoju w  H e r c e g o ­
winie i Bośni i .a Pog łoski  o traktacie zawartym między  Austryą i 
T u r c j ą  względem Bośnii  i He rcegowiny  uważa Constitutionncl r ó ­
wnież za bezzasadne.

Wiochy.
{ (Rozprawy w  izbach. — Budżet państwa kościelnego. — Miary i wagi Toskanii.)

Turyn, 18. c ze rw c a .  Druga izba sardi/ńska r ozpo cz ę ła  na 
posiedzeniu swem dnia lCgo  b. m. ro zprawy  nad budżetem na rok 
1859,  i kosz torys  wy da tk ów  dla ministerynm spraw zewnętrznych  
potwierdzi ła  ca łk iem ,  a dla ministeryum oświecen ia  publ i cznego po 
c z ę ś c i : Na szcze gó ln ą  uwagę zasługuje przy  tein wniosek adwokata 
Boggio , k ie rownika  j ednego ze st ronnictw w izbie, by naukę teolo ­
giczną na uniwersytetach uchylono  ; ministrowie Lunzu  i Cavour 
( z e  w zg lę dó w  p o l i ty czn ych )  wystąpili  p rz ec i w  tej pro poz ycy i ,  którą 
prawic  j ednomyś lnie  odr zucono ,  g dy ż  tylko d w ó c h  lub trzech depu­
towanych  za nią g ł o so w ał o .

Dalej  wniósł  deputowany Aijieri inną interpe lacj ę  do pre zy ­
denta ministrów.  Uważa to niejako za ubliżenie godności  i z b y .  Ze 
ją  nicuwiadomiono dokładniej  o s z czegó łach  s tanow czeg o  załatwienia 
sporu w sprawie okrę tu „Cug l iar i , “  którą publ i czność  tak sz cze rz e  
i tak długo się zajmowała.  Uprasza przeto  ministra spraw z e w ­
nętrznych o wyjaśnienie,  c zy  też rząd neapolitański z a w ia d o m i ł  p o ­
sła sardyńskiego , hrabię Gropc l lo  o wydaniu okrę tu „Cag l iari1; i 
uwolnieniu za łog i  okrętowej .  W  takim razie rad będzie  kraj temu,  
Ze choć  to nieporozumienie między rządami włosk i cmi  zos tało  uch y ­
lono , i proponuje  też wyraz i ć  r ządowi  podziękę  izby  za godne  i 
usilne stawanie j ego  w obronie praw 'korony .  Hrabia Cavour o świa d ­
cza na t o ,  że  do listu neapolitański ego ministra spraw z e w n ę t r z ­
nych,  komandora Carafa do lorda Matmesbury,  nie wiele ma dodać.  
Posła sardyńskiego zawiadomiono o uwolnieniu za łogi  i wydaniu 
p. L y o n s  okrętu „Cag l iar i , “  Zres z tą  uważa za r z e c z  niestosowną ,  
przedkładać  izbic k o re s p on d en c ję  dyplomatyczną między Turynem,  
Londynem i Neapolem,  nie poroz umi aws zy  się wp rz ód  w tej mierze  
z rządem angielskim,  od k tórego  wyszła  inieyatywa w  tej sprawie.  
Innych już wyjaśnień nie może  dać izbie,  i spodz iewa  się, że z g r o ­
madzenie nie odm ówi  mu i nadal zaufauia sw eg o .  Co do podzięki  
izby dla rządu ,  tedy poprzestaje rząd na samem już  o niej w s p o m ­
nieniu, g d y ż  dopełni ł  ty lko swej  powinności .  Ministeryum znajdzie 
w t e m  zupełne zaspokojenie ,  jeśl i  izba wspierać  j e  będzie i na prz y ­
sz ł oś ć  swem ' zaufaniem , a dalsze wotum wyda je  mu sie n iestosow-  
nem w  sprawie j e s z c z e  niezupełnie ukończone j .

—  Najnowszy  budżet  państwa kośc ie lnego wypad ł  bardzo po ­
myśln ie ;  przyc ho dy  wynos i ły  14 ,602 .0SS s z k u d ó w ,  a r ozc hó d  obl i ­
c z ono  na 14 ,52 0 .0 22  szkud ow.
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—  Dekretem wiełko -książęcyin  za pro w ad zon o  toskańskie miary 
i wagi  od I g o  września r. b. także i w  Lukka.

Miemce.
(p rz e ja z d  księcia Orłow a. — Książę A ltred .  —  Skutki pożaru w  Gdańsku.)

Berlin, 22.  c zerw ca .  Książę Or łów,  k tóry  jakiś c z a s  bawił  
w Paryżu , p r zyb y ł  tu dzisiaj jadać z Frankfurtu n. M. i wys iadł  
w  hotelu rosyjskiej  ambasady.  Książę zabawi  tu tylko bardzo krótko  
a potem uda się z powrotem do Petersburga.

—  W e d ł u g  d z ienn ika  A/ /g.  Z tg ., przybędzie  tu temi dniami 
drugi syn K r ó lo w y  Anglii książę Alired , aby w 1 pułku gwardy i  
p r zy u c zy ć  się n iem ieck ie j  służby w o j s kow e j .

C ł d a ń s l i  , 20.  c z erw ca .  Z  o lbrzymich g r u z ó w ,  które dotąd 
j e s z c z e  okrywają  k łęby  dymu , możemy dziś pow ier zch ow ni e  ty lko 
osądzi ć  w ielkość  n ieszczęścia ,  jakiem dotknięte zostało nasze miasto.  
L iczba  spalonych bu dynków  jest w i ę k s z ą ,  niż podczas  pr zes z ł oro -  
c znego  pożaru .  Między temi znajduje się chemiczna fabryka radcy 
państwa p. Braunc,  i t egoż  olejarnia i tartak, dniej mieszkanie z zna-  
cznemi składami to w a r ó w  i fabryką tytoniu radcy państwa Iłasse,  
nareszcie olejarnia i f a l r yk a  mydlą i świec  p. G a m m a ,  a w końcu 
dcstylarni i składy t o w a r ó w  kupca Notzel .

llosya.
(Poświęcen ie  katedry św. Izaka. — W iadom ośc i  b ie żą ce . )

S * c t < i r s ł ł H i " g ' ,  13. c zerwca .  D z i e n n i k  St. Petersburg er Ztg. 
pisze,  ze r z ecz yw is t y  tajny radca hrabia B l udo w ,  prezydent  departa­
mentu ustaw w radzie p a ń s t w a ,  sekretarz państwa,  sze f -dyr ek tor  
drugiego  oddziału w ł a s n e j  kancclaryi  Cesarza , utrzymał  urlop do 
kąpiel w Y i cby  - a podczas  j ego  n ieobecności  por uczono  dy rekcyę  
s p r a w  po wy z wymienionego oddziału rzeczywis temu tajnemu radcy i 
s e k r e t a r z o w i  baronowi  Kor fowi .

—  Dnia lOgo c ze rw c a  b. r. r o zp o cz ę t o  poświecen ie  katedry 
św.  Izaka najprzód od g łó w n eg o  o ł t ar za ;  dnia 11. i 12. c z er w c a  
poświecono  dwa inne ołtarze.  Gwardya stała szpalerem od z im ow eg o  
pałacu aż do kośc i o ła św.  Izaka,  sam kośc io ł  otaczały  wo jska  w k o ł o ,  
a za nimi wznos i ły  się trybuny dla w idz ów .  Trybun y  p łacono  jak 
do po łożenia po 1 do 15 srebr.  rubli,  zaś kto chciał  mieć okno na 
przec iw  g ł ówn e j  bramy kościoła płaci ł  p i erwszego  dnia po 100 a 
nawet  po 150 rubli  s r cbnych.  Obchód ten był  nictylko uroczys tością  
kościelną ale oraz festynem wojska i ludu. O godzinie  10, minucie 
30 ,  opuści ł  Cesarz % następcą wi ir tembcrgskiego tronu z im ow y  pa­
łac , i w l icznej  świc ie  przejechał  przed frontem ustawionych puł ­
k ó w ,  k tóre  wraz  z l icznie zgromadzoną publ i cznością g ł ośnem p o ­
witali  go  „ h u r r a ! . "  Dalej jechały  obydwie  C e sa rz ow e  i wielkie 
księżne w ga lowych  pow ozach  pamiętnych z k o r o n a c j i ,  wzd łuż  
frontu i w o k o ł o  kośc ioła i stanęły przed wielkimi dr zw ia m i ,  zkąd 
weszl i  wszy scy  do kośc i o ła ;  po mszy śpiewanej  na 1 .400 g ło s ó w  
szla procesya w ok o ł o  k o ś c i o ła ;  procesyę  pr owadz i ł  metropol ita,  
jemu asys towała wielka l iczba archymandrytów.  W  świc i e Cesarza 
przy pr ocesy  i znajdował  się także w iek ow y ,  ale j e s zc ze  silny i dosc  
c ze rs t wy  budow nicz y  , k tórego  zasługi przy  budowie  tego kościoła 
nagrodzi !  Cesarz upominkiem 40 ,00 0  sr. rubli,  z przekazem na niego 
i w d o w ę  po nim rocznej  pensj i  50 00  sreb.  rubli,  > opr ó cz  tego dał 
mu w  upominku wizerunek  katedry która u k o ń c z y ł , w  z ł o c i e  w y ­
rabiany a brylantami w y s a d z a n y ,  ■ wyniósł  go  na stopień r z e c z y w i ­
stego radcy państwa.

Turcya.
(instrukcje Fund Baszy. — Stan rzeczy w Bośnii i H erzegowiuic.)

Dziennikowi  Oss. Triest, piszą z Konstantynopola pod 
dnieni 12.  b. m., że dywan zaleci ł  swemu pe łnomocn ikowi  przy pa­
ryski ch konferencyach Fuad B a s z y ,  tr zymać  się ściśle instrukcyi ,  
jakie o trzymał  co do ks ięz tw  naddunajskich i Cz er no gór y  , i 
odpierać  wsze lką in ter we nc je  dyp l om ac j i ,  która w  zbytniej  t rosk l i ­
wośc i  o chrześc iańskich poddanych Sułtana mięsza się w wewnętrzne 
sprawy  Turc y i  a tein samem narusza zasady n iezawis łośc i  tego 
Państwa.

Wi S l o ś n i a ń s k i e j  k r a i n y  * 14. c z e rw c a ,  donosi  Zagrab- 
f>^a Guzela: W  Bihaczu og łos zon o  rozkaz  W e z y r a ,  zaciągnąć nie­
zwłoczni , .  w biliackim Sandzakn 1500  ludzi mil ic j  i. W s zy s tk i c h  tych 
rekrutów należy skonc entrować  dnia lOgo w Bihaczu ,  gdzie  w p o ­
trzebną amunic j ę  zaopatrzeni  będą.  D o w ó d z c ą  tego orszaku miano­
wano Onier bega Besirewicza.  Zaim czuwa  nad k on cen tr ac ją  i ode j ­
ściem tego w o j s k a ,  a potem zebrać drugi zaciąg i osobiś cie  pr zy ­
prowadzi ć  do Moslaru.  Od niedawna uorganizow ano po wszystki ch  
zamkach s r̂ażi b e z p i e c z e ń s t w a .  Po zachodzie  s ł ońca  zamykają bramy,  
a na o k o ło  zamków i po okol icy  przeciągają patrole.  N ie d o wi e rz a ­
nie Chrzesc iauom w zm og ło  się j e s z c z e  bardziej ,  niż przedtem.  Jakaś 
banda miała z.aliić I lasse;na ^ g c  Ta b ak ow ic za  z T o d o r o w a  w  p o ­
dróży  do Banialuki.  gam j os spotkał  dwóch  Z ap t i ów  w nahii
dubickiej .  O ni a 2. b. m, publ ikowano lirman sułtański,  k tóry  napo­
mina Bośniaków do zg o dy  j spoko jności .  Dzanni  Basza ma o t r z y ­
mać dowó i l ż t " "0 w  ^ eljz,eg o ' v in ie , a przeniesienie swo je  zawdz ięcza  
surowemu pos tępo 'vni,’ n z. obcymi  reprezentantami.  Ażeby  uspokoi ć  
umysły  rajów,  będą og łoszone  następujące rozpo rz ądz en ia :  Zn ies ie ­
nie Askeryi  i zamiana jej ,,a haracz p 0 j  (1, 30  kr. od g ł o w y ;  de-  
setyne nic będą już  pobierali dz i e rżawcy  l ecz  m u dy ro w ie ,  a pobór  
tretyny będzie  tylko za interwenc ją publ i cznych władz  pozwo lon y .

A z y a.
(O d p ow ied ź  pełnomocnikom m ocarstw zachodnich  wydana w  Pekinie. -  Zaburzonia  na

pograniczu Persy i.)

Dziennik China Mail z dnia 23.  kwietnia ogłasza od po w ie dź ,  
jaką pełnomocn i cy  Anglii ,  Franc j i ,  I losyi  i pó łnocnej  Ameryki  o t r zy ­
mali z Pekinu.  W  tej odpowiedzi  oznajmia się tym cz terym pe ł no ­
mo c n ik om :  „J e g o  ces.  Mość  raczył  wydać  r o zk az  wysok iemu komi -  
sa i zowi ,  udać się do Kantonu i z barbarzyńcami za łatwić  s p o r y ;  
zagraniczni  pełnomocn i cy  zatem mają udać się natychmiast  z p o ­
wrotem,  g dy ż  na pó łno cy  n iemoże  być  ani m o w y  o żadnej  kon fe ­
r e n c j i ;  ze względu  na pokorną prośbę Rosyan i pó łn oc nyc h  A m e ­
rykanów,  nie jest od tego Jego  ces.  Mość ,  zez wo l i ć  tym na ich 
pr ośb y ;  zaś co do Ang l ików i Fr an cuz ów ,  to z  powodu  buntowni ­
cz ego  ducha,  jaki okazali ,  nieliędzie Cesarz z nimi ani układać się,  
ani z e z w o l i , aby istniejące dotąd układy jak iejko lwiek  doznały  
zmiany. "  Na tę chińską notę odpowiedz ie l i  lord Elgin i baron G r o s s : 
ż c  n iewrócą do Kantonu,  ty lko muszą obs tawać ,  za bczpośreduiemi  
układami z dworem Pek inu;  j eże l iby  zaś n iepr zyz wo lon o  im na ich 
słuszne,  żądania natenczas przybędą tło Pekinu z wielką silą i w y ­
mogą sami dla siebie sprawied l iwość .  T y m c za s em  odjechał  cesar ­
ski komisarz W a n g  do Kantonu,  podczas  g dy  lord Elgin i br. G ross  
zapuszczal i  się dalej ku pó łnocy ,  i podczas  g dy  ze strony angiel ­
skiego i francuskiego rządu nowe  in s t rukc je  są w drodze ,  które 
jak ogólnie zapewniają,  zalecają pe łnomocnikom załatwić  spory ,  ile 
możnośc i  jak najspieszniej i ograni czyć  się na otrzymaniu n iektórych 
koncesyi  względem pięciu por tów i względem sprawy  mis j onarzy .

—  TL Ta b ry dy  donoszą pod dniem 20 go  maja,  że  powstanie  
w  Korasanie coraz większe  przybiera r o z m i a r y ; Tu rkomani  mieli  
zadać  perskiej  armii dotkl iwą klęskę i opa now ać  plac b o j u ;  dalej 
utrzymują,  Z e  na grani cy  Kurdystanu dzieje się tak samo a w T a -  
brydzie  wydarzają się mordy  i r o zb o je  na publ i cznym gośc ińcu  c o ­
dziennie.

Doniesienia z ostatniej poczty.
Tryest, 23. cze rw ca .  Jej C esarzew . M ość  najdostojnie jsza  

A rcyksiężna  Charlotte odjechała  ztąd dziś zrana drogą lądow a do  
W e n e c j i .

JParyic, 22. c z e r w c a .  Dzień p rz y s z łe g o  posiedzenia  k o n fe -  
r cn cy i  n iezostal j e s z c z e  ozn a czo n y  dla s łabości Fuad Baszy.

E z o n d y n ,  23.  c ze rw ca .  T ru e lo y e  i T c h o r z e w s k i  zostali za  
p rzyzw olen iem  prokuratury państwa bez da lszego  procesu  uwolnieni 
od zaskarżenia, poniew aż ośw iad czy li ,  że żałują og łoszen ia  paszkwilu , 
i że  uicmieli zamiaru podn iecać  do mordu.

T u r y n .  22 .  c ze rwca .  Na dzisie j szem posiedzeniu senatu p r z y ­
j ęty  zostat  projekt  ustawy względem zniesienia uprzy wi le j owa nyc h  
s towarzyszeń  robotn ików.  Jutro przy jdz ie  pod obradę ustawa p o ­
życzk i ,  przyjęta w izbie deputowanych .  Na posiedzeniu i zby  deputo­
wanych z ł ożona  została komisya w  sprawie  podatku od do c ho dó w .

Wj Neapolu d o n o szą :  W  Sali,  w  p r o w in c j i  Principato  cite— 
r iore ,  w yrządz iła  gw a łtow n a  burza na dniu 14. b m. wielką sz k o d ę ,  
oderw ane bry ły  skal zgruchota ły  50 dom ów , p r z je z e m  miało zg inąć  
kilku mieszkańców.

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 25.  c zer w ca .  Na naszym dzi sie j szym targu by ły  na­

stępujące c e n y :  mec pszenicy ( 8 2 %  U )  2 r .5 0 k . ;  żyta ( 7 7 ‘ /2 U )  
l t\50k owsa  ( 4 0 % ^ )  l r . l 3 k . ;  hreczk i  l r . 4 8 k . ;  z i emiaków l r . l 2 k . ;  
cetnar siana l r . l O k . ; o k ło t ó w  5 0 k . ; —  sag drzewa  b u ko w eg o  8 r . l 5 k . ,  
s o s n ow eg o  7r .22k.  mon.  konw.

S t r y j ,  8.  c zerw ca .  W  drugiej po łow ie  zes z łego  miesiąca 
sprzedawano na targach w obwod z ie  naszym w przecięc iu  mec  
pszeni cy  po 2 r .2 8 k . ;  żyta l r . 4 2 k . ;  jęczmienia l r . l S k . ;  owsa  4 9 k . ;  
hreczk i  l r .5 ( i k . ;  kuktirudzy 2 r . 2 l k . ;  ziemniaków 52k .  Cetnar siana 
po 54k,  Sag drzewa  twardego  k osz to w ał  5r .2Lk. ,  miękkiego  4 r , l l k .  Z a  
funt mięca w o ło w e g o  p łacono  4 ’/ , 0k. i za mas o k o w i t y  26k.  m. k.

K e r s I w o  ty s k  i.

Dnia 25. czerwca.

Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i .......................................  „
PółimperyaJ z l .  r o s y j s k i .................... „
Rubel s reb rn y  rosy jsk i  . . . . . . .  „
T a l a r  p r u s k i ................................................. „
Polski kurant i p ię c io z ło tów k a  . . .  „
Galicy j.  listy zastawne za 100 z lr .  )

mon. konw.

Galicy jsk ie  ob l igaeyc  indemnizacyjne l  k nonń 
a 9/  Pożyczka narodov a ......................ł 1

g otów ką towarem
z łr . kr. z łr . | kr.

4 44 4 '  48
4 48 4 51
8 14 8 19
1 35 1 36
1 31 1 3 3
1 10 1 ł l

79 36 80 _
80 10 80 45
82 20 83 7

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 23. czerwca o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 3 % ,—83Y„* Pożyczka z r. 1851 S .B . 5% 94— 
S5 I.omb. wen. pożyczki z ó%  96 — 96% . Obligacye długu państwa 5 %
fi37/ £ 2 % ,  det. 4 % %  7 2 % - 7 2 % , d e t .  4 %  6 4 3/ 4-  6 4 % ,  detto 3 %  4 9 %  —  50.
delto 2% %  4 1 % ~ 4 l % .  delto 1% 16% — 16%. Oblig. Glogn. z wypłatą 6% 
9 7 --------- Detto Oedenliurgs.  z wypłatą 5% 9 6 --------------. Detto Peszt. 4%
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Delto  M edyol .  4 %  9 4 ' /*  —  95. Obligacye indemn. n iższ .  austr
8 1 % ,  delto  s ied- 

O h i ig /h a n k .  2 ’/ * %

9 6 -------
5 %  9 4 — 9 4 % ,  detto w ę g ie r .  8 1 % — 8 1 % .  detto ga lic .  81 
m iogr .  80 — 8 0 % ,  detto innych kra jów  koron. 84 —  86.
65 — 66 —  P o ż y c z k a  lo ter-  z  r. 1834 305 —  307. Detto z roka  1839 1 2 9 %  
1 2 9 % .  Detto z  r .  1854 1 1 0 - 1 1 0 %  Renty Como 153/ s “  15V**

Galie .  list . za s ta w n e  4 %  7 8 - 7 - 9 .  —  P ółn .  O b l ig .  P rior .  5 %  8 9 %  8 9 % .  
G logn ick ie  5 %  8 0 —81. Obligacye Dun. żeg l .  p ar .  5 %  8 6 %  87. —- Oblig .
L lo y d y  ( w  s r e b r z e )  5 %  87 —  88. 3 %  P r io r .  obi.  tow. r ząd .  ko le i  Żelazn, po  
500 frank, za szt.  109 —  HO. A k c y i  bank. narod ow ego  975 —  976 .  A k cye  
c .  lc. u p r z y w .  towarzystwa kred .  2 2 7 %  —  228 .  Alccye niż .  austr . tow. eskomp.
1 1 5  —  1 1 5 % .  —  Detto B  n d zy  nsko -  L in  eko -G m  n n d zlri e j  ko l .  6 6 % --------- . Delto
półn . ko le i  1 6 5 %  —   . Detto tow . kol.  że l .  za 500 frank. 265 —  2 6 5 % .
Detto kolei ces .  E l iz .  po 200 z lr .  z  wplata 3 0 %  100V18- 1 0 0 % .  Detto P o łu il . -  
północn. niem. kom unikacyjnej kol. żel.  9 3 %  —  94 —  Detto c isańskie j kolei 
że l .  1 0 0 % „ — 1 0 0 % .  Detto B o m b . -w e n .  kol że l .  234*4  —  235 - Detto Cesarza 
Franc Józ, w sc h ó d ,  kol.  że l.  184 —  184*4. Detto losy  tryest. 108*4— 108*%. 
Delto tow. żeg l .  p a r ow e j  535 —  53 7 .  Detto  13. wydania  101— 1 0 1 % .  Detto 
L loyd a  335 —  340 .  P e sz t ,  mostu łań cu ch .  59 —  6 0 .  A k c y e  młyna p a row eg o  
w iśd .  7 0 — 72 . —  Detto P r e s s b . -T y r n a w s k ie j  1. w ydan ia  19 —  20. —  Detto 2. 
wydania 29  —  30. E s terh azego  losy  40  z lr .  79 —  7 9 % .  W in d is ch g ra tza  losy 
26  —  2 6 *4 .  W aldste in a  losy  2 8 % — 2 8 % .  K egler ieha losy  1 4 % — 1 4 % .  — Ks. 
Salm a lo sy  4 3 — 4 " “ ' 1 n r " '  r " -

rego 3 7 %  — 38

Amsterdam 2 m, 8 6 %  1 
Konstantynopol 31 T .  — . —
7 6 % .  L iw u m a  2 m. 104.
104. —  Paryż 2 m. m y * .
Detto koron. 14 7 — 8. Napoleons ’ dor 8 16 —  17 
Im peryał  K os .  8 21 —  22. S rebro  — .

Geuois 3 7 - 3 7 % .  Palffego losy  3 8 % — 3 8 % .  C la-

A u g sb u rg  Uso 1047/ r . B ukareszt  31 T .  2 6 2 % .  
Frankfurt 3 m. 104*4 L — ■ —  l lam burg  2 m.

L ondyn 3 m. 10 —  12. —  Medyolan 2 m. 
Cesarsk ich  w aż n y ch  dukatów agio 7 * 4 — % .  

”  A ngie lsk ie  S over .  10 14 — 15 .

Telegrafowany w iććeński burs papierów i w eksli.
Dnia 25. c z e r w c a ,

Oblig .  d ługu państwa 5 %  8 2 % ;  losow ane o b l ig a c y e  5 %  — ; ob l igacye 
długu państwa 4*4 % — ; 4 %  — ; 3 %  —  ; 2 %  %  — ; p oży czk a  loter
z  r .  1834 — ; z r.  1839 — ; z r .  1854 — ; p oż .  nar. z r .  1854 8 3 % , , .  O bi .  
banku — . A kcye  ba nkow e  975. A k c y e  zakładu kredytow ego  230. A kcye  
ko le i  półn. po 1001) z l r .  — . A ustr . - fran e .  akcye  kolei  że laz.  po 500 fr.
z  w ypłata w  ratach —  ;  detto z pełną wplata 2 6 7 % ;  kolej żelazna lomb , -w e n e ­
cka  — . A k c y e  kolei  nailciskiej — . Kole j ce sa r zo w y  E lżb iety  — . Kolej 
połud . półn. komunikacyjna 187. A k cye  żeglugi  p arow e j  na Dunaju po 500 z lr .  
63 7 .  A k c y e  żegl .  p arow e j  L lo y d a  po 500 z lr .  340. A k c y e  n iższo -au str .  T o ­
w a rz ys tw a  eskom ptow ego  po 600 z lr  — , Galie , iisfy  zast. 4 %  — . Oblig. 
indem n. niż .-austr .  — ; detto innych kra jów  koron. — ; detto galieyj,  — . 
detto w ęg iersk ie  8 1 % .  —  Amsterdam — , A ugsb urg  105. B ukareszt  263. 
Konstantynopol 475*4,. Frankfurt 1 0 4 % .  Hamburg 7 6 % .  L ipsk —  L i w u r n a — . 
L ondyn 10 —  12*4* Medyolan 104. Marsylia 1 2 1 % -  Paryż 1 2 2 % .  A gio  duk. 
c e s .  7 % .

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 25 . c ze rw ca .

Hotel e u r o p e js k i : PP. ULaniecki W la d . ,  ze S lobu dk i .  —  l ir .  Stadnicki 
Jan, z  Pontyna. —  Jankowski W o j e . ,  z R o z c h o w ic c .

Hotel Langa: P. Czori l iewski  Jerzy  E ngen ,  z Oprisehencu.
Hotel r o sy jsk i :  PP. R zew u sk i  L eon ,  z Krakowa. —  Ks.  Sangnszko R o ­

man, z R osy i .  — P ra w eck i  E  ;st., z  B rzeżan .
Hotel podolski : PP. Stanik Jan, z W is zen k i .  —  Górski  W in c . ,  z  Ł u k a -  

w c a .  —  Stanek Józef,  z  W is zen k i .  —  Bogusz  ApoL, z Bortn ik .

W yjechali ze Lw ow a.
Dnia 25. c z e r w c a .

PP. C za jkow sk i  I l ip. , do D yd ia lycz .  —  Czajkowski Hip .,  do B óbrk i .  —  
D c b o l i  Stan.,  do D em bicy .  —  Frank F eri i . , do Nahaozowa. —  Freymann Otto, 
c e s .  r os .  jen era ł -p oru czn ik ,  do Rosy i .  —  H e r m a n n  Ł u c . ,  do R zcp n iow a .  —

Jankow ski L u d . ,  do B oży k ow a .  —  J a w orsk i  Mik.,  do K o rzc l icy .  —  Jasiński 
Józef,  do Zabłotow-a. —  Dr. Kuezurun Jerzy, lekarz, do W iedn ia . —  Krasno­
polski Jerzy, c. k. rad zca  w y ż .  sądu kraj . ,  do Stanisławowa. —  K u ry ło w sk i  
Karol, do Podlia jczyk. —  Obertyński W tad . ,  e k. prze łożon y  powiat . ,  do L i ­
ska. —  R y b czy ń s k i  Stan-, do Bortkowa. — Romański Hip., do Z ło c z o w a .  —  
S m ereczy ń sk i  W la d .  i Sclienk Jan, c. k. radzca  tinans., do Ż ó łk w i.  —  Ujejski 
E d w . ,  do Melny. —  Urbański Józef,  do Doln-osina. —  Zaremba B oles ł . ,  do 
O skrzeszyn iec .  —  Z a w ad zk i  Jan, do F ir le jów k i .  —  Netrebski Fab.,  do D obra-  
c zyna . —  W ola ń sk i  Mik.,  do Pauszówki.  —  Hr. Potock i  Stan., do B rzeż an .  — 
Czermiński Stan.,  do M ieezy sz cz ow a .  — B a ck o  de Hele  Karol, do M anastc- 
rzy sk .  —  Cielecki W ło d . ,  do B y czkow iec .  —  O ch ock i  Józef,  do Dobropola . —  
Biliński Dom.,  do C zyżykowa. —  Boresteńsk i  M arc. ,  do Laki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lw ow ie.
Dnia 2tt. czerwca.

P ora

Barom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień 
c iep ła  

w e d łu g  
R eau m .

Stan p o ­
w ietrza  
w i l g o ­
tnego

K ierunek  i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. g od .  zrana 
2. g od .  po poł. 
10.god. w ie cz .

325 .88
325.44
324.97

-+- 12 .5“
-t- 18 .9"  
- f - 1 4 ,2 “

80 6 
57.7  
85 .3

p ółnocny  gj,
n n 
„  c i.

pogoda
pochmurno
pogoda

T E A T R .

D z iś  opera n ie m , : „g & ig o le t io po ł i egnawczy  benefis Jpa Edwarda 
Barracha.

Jutro na scenie pol sk ie j :  „ S i a r o i w i e e z y a r . B s a .  i postęp
Cir,asu,“ szk i c  dramatyczny w 4 aktach J. N.  Kamiuskiego.

T  c v ni i o a
sprzedaży, kupna, dzierżawy, licylacyi i t. d.

Dnia 30. c z e r w c a :  S p rzeda ż  dóbr R y c h c ic  we L w o w i e .  —  S p rzeda ż  
realności  pod nr. 116 w  L i s k u .  —  Sp rzeda ż  rea lnośc i  pod nr. 112 w  J a-  
n o  w i e .

Dnia 1. Iipca: S p rzed a ż  realności pod nr. 203  i 2 0 5 %  w e  L w o w i e .

Dnia 2. I ipca :  W y p u s z c z e n ie  w ielk ie j trafiki tytoniowej na K aźm ierzu 
w  K rakow ie  za pom ocą  ofert w e  L w o w i e .

Dnia 5- I i pca:  W y d z ie r ż a w ie n ie  propinacyi g-orzalczanej w  T a r n o w i e .  
S p rzed a ż  realności  pod nr. 20 i 21 w  P r z e m y ś l u .  —  W y d z ie r ż a w ie n ie  pro -  
pinacyi w  D o l i n i e .  —  W y d z ie r ż a w ie n ie  propinacyi I lwozdu i M ałolkowa 
w  S o l  o t  w i n i e .  —  L ieytacya na dostarczenie  papieru dla sądu obw o d o w e g o  
w  S a m b o r z e .

Dnia 7.  I ipca : W y d z ie r ż a w ie n ie  d och odów  m iejskich w  Ś n i *  t y  n i c . —  
S p rz ed a ż  pomieszkania o f icersk iego  przez  pożar  spustoszonego  w  Olcsku 
w  B r o d a c h .

Dnia 8- l ipeu :  S p rzed a ż  c zęśc i  dóbr  T urze  w S a m b o r z e .

Dnia 12. l ipea :  W y d z ie r ż a w ie n ie  propinacyi p iwnej w  T a r n o w i e .

Dnia 14. I ip ca :  Sp rzeda ż  realności pod nr. 3 3 4 * 4  w e  L w o w i e .

D onoszą  z B r z e ż a n :  Dnia 22. h. m. o godzinie  6. w ie c z ó r  odebra ł  s o ­
b ie  ż y c ie  tutejszy r z .  kat . w ik a ry u s z  parafialny ksiądz S zcz ep a n  T .  nad b r z e ­
g iem  stawu brzeżań sk iego  w ystrzałem  z pistoletu. P rzy czy n a  tego sam obójstwa 
n iew ia d  ma.

—  Zw olen n iczk i  mody w  W ied n iu  zajm uje  teraz najbardziej n o w o ś ć ,  
nadesłana z  Paryża, tak zwana roaterya ananasowa na suknie. Je3t to tkanka 
z  w łók ien ,  wyrabianych z l iśc i  ananasowych, z których dawnie! ju ż ,  a miano­
w ic ie  w  B ruseli  i w  Chinach rob iono  p o ń c z o c h y ,  c z e p e c z k i , s iec i  ryback ie  
itp.,  a teraz  zaczęto  w e  F rancy i  fa brykow ać  malerye, za leca jące  sio  szczególną  
m iękkością  i lekkośc ią .

—  Akademia francuska otrzymała temi czasy  bardzo  szacow ny  upominek, 
przep yszny  obraz  pędzla Daniela de Voltera, przedstaw ia jący  „ Z d ję c i e  Z b a w i ­
c ie la  z l i rzyża“ , który zdob i ł  dotąd g łów ny  o łtarz  kośc io ła  „T r in ita  D e i  M onli41 
w  R zym ie .

—  0  w ybuchu W ezu w iu sz a  poda je  dziennik „ A l lg .  Z t g . “  następujące 
s z c z e g ó ły  : Tam, na g ó r z e ,  w  owym strasznym kotle  gotu je  się i kipi przeraź l iw ie .  
L a w a  przełam ała  boczne  ściany krateru  na rozm aitych  m ie jscach ,  a ogniste 
strumienie staczają się z  tych now ych  o tw orów .  Jest to okazały  i wspaniały , 
ale oraz  przeraża jący  w idok . A  gdy taki c ze rw on y ,  żarzący  strumień zwolna 
posuw a jąc  się zbliża się do drzew a, zaraz  d rz ew o  w iędnie je ,  potem schną liście , 
od żaru, sknreza  się  t rz e sz cz ą c ,  w  końcu  ca le  d rzew o  pala jasnym plemieniem, 
i  w ali  się pod  napływem  lawy, która sp ieszn ie  pochłania swą zd ob y cz .  M ie ­
szkańcy  Resiny  zaczyna ją  obaw iać  się , aby g łów n y  strumień lawy nie zb l iży ł  
się do tej pięknie p o łożon e j  w iosk i  i nie zalał je j  p ięknych  doinów i pysznych 
wili .  Ż e  wulkan zupełnie je s t  wypalony , żadnej nie podlega  w ątp l iw ośc i ,  i  zdaje 
się, że  w y ższa  c z ę ś ć  g óry  runie p ierw ej c zy  późnie j Jest bowiem  udowodnione,

że  dawnie jsze  wybuchy zn iży ły  ją  znacznie .  Ciągle przybyw ają  l ic zn e  tłumy 
ludu p rzypa tryw ać  się z bl iska pysznemu w id okow i .  W e  w n ętrzn ośc iach  g óry  
b u czy  i w r e  p rzeraźliw ie .  Jeden z m oich  p rzy jac ió ł  ma d w o re k  w  pobliżu 
T o r r e  <lel G reeo  u samych stóp góry , i przyznał s ię ,  że  nie ma ju ż  odw agi 
zos ta w ać  tam d łużej.  Pomimo że  tym czasowo zupełnie  od law y z abez p ie czon y ,  
wydały  mu się podziemne grzm oty  pod jo g o  domem, a o s o b l i w i e  w  nocy tak 
straszne, że w id z ia ł  się  zmuszonym opuśc ić  sw o je  mieszkanie. Cala południow a 
strona g ó r y  aż do Portic i  i  R es iny  była osłonięta obłokami dymu.

Dodatek ty g o d n io w y  N r. 26.
przy  dzis ie jszej Gazecie zawiera:

1. W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  starew ierny  pasterz z X VIII  w ieku 
p rz e z  M aurycego  hr. D z iedu szyck iego .

Dalsze  opisanie kośc io ła  archikatedralnngo w e L w o w ie .  N agrobki  d y g n i ­
tarzy i m ieszczan. H erb  kapituły lw ow skie j .  Kaplice  na cm e n ta rz u : O g r o j -  
cow a , M i le w sk ic h ,  D o m a g a l i c z ó w . W o l f o w ic z ó  w. P rzed s ięw zię ta  restau- 
racya. T ru d n ośc i  i spory z  magistratem i kapitułą. P ro c e s  w y to cz o n y  do 
Rzymu.

2- K o m u n i k a e y a  k r a j o w a .  Stan obecny  i p rz y sz ły  kole i  że lazn ych  w  Ga- 
licyi. Opisał J Osiecki,  ces .  fr . inżynier. (D a lszy  c iąg ) .

3. G o r z e l n i e  i b r o w a r y  w  l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j  
n y m .  W y d a te k  w  kwietniu  1858 — 1857.

4. L w ó w .  Dokument roku 1423. W ła d y s ła w  Jagiełło  zezw ala ,  aby spór 
o z w ie rzch n ic tw o  nad szpitalem ś.  Ducha w e  L w o w ie  między przełożonym  
szpitalu a radą m iejską w zn iecon y ,  załatwi! arcybiskup lw ow sk i Jan. ( D o ­
k oń czen ie ) .

G łó w ny  Redaktor  JA. S z r s r n i a t c n  § m * t y n i . Z  c. k. galic., drukarni rządowej.


